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Region informacje

Gmi na Cheł miec nie tyl ko nie
bę dzie sta wiać żad nych prze -
szkód, ale de kla ru je peł ne
po par cie dla sta rań No we go
Są cza w spra wie ob wod ni cy
pół noc nej. Ta kie sło wa usły -
sze li śmy od wój ta Ber nar da
Sta wiar skie go pod czas śro do -
wej se sji Ra dy Gmi ny
w Chełm cu.

– Nie chciał bym tu zbyt -
nio ka dzić „Dzien ni ko wi Pol -
skie mu”, ale chcę po wie -
dzieć, że bar dzo du żą ro lę
w zro zu mie niu ca łej sy tu acji
i sta no wisk ode grał zor ga ni -
zo wa ny przez ga ze tę okrą gły
stół dro go wy na te mat in we -
sty cji dro go wych wo kół No -
we go Są cza, a w szcze gól no -
ści ob wod nic za chod niej
i pół noc nej – stwier dził wójt
Sta wiar ski. – W mia rę swo ich
mo żli wo ści bę dzie my po ma -
gać No we mu Są czo wi w re -
ali za cji ob wod ni cy pół noc -

nej, któ rej część prze bie ga
przez Cheł miec.

Ta de kla ra cja ma ka pi tal ne
zna cze nie, gdyż obec ne pro -
ble my, ja kie na te re nie gmi ny
Cheł miec ma in we stor, czy li
Ge ne ral na Dy rek cja Dróg Kra -
jo wych i Au to strad wy ni ka ły
z bar dzo du że go opo ru, ja ki po -
wstał prze ciw ko ob wod ni cy ze
stro ny lu dzi do tknię tych skut -
ka mi tej in we sty cji. Sto sun ko -
wo nie daw no w cza sie ze brań
wiej skich z miesz kań ca mi mia -
ły miej sce go rą ce pro te sty
prze ciw ob wod ni cy. Ge ne ral -
nie gmi na by ła na nie wo bec
kon cep cji prze ło że nia przez
Cheł miec tra sy kra jo wej nr 28.
Pro te sto wa li nie tyl ko ci, któ -
rzy wsku tek bu do wy tra sy zo -
sta ną wy własz cze ni ze swo ich
obec nych sie dzib, ale ta kże ci
go spo da rze, któ rym pod okna -
mi wy ro sną ekra ny dźwię ko -
chłon ne. Nie chęć gmi ny jest

zro zu mia ła. Le ży w new ral -
gicz nym punk cie na obrze żach
No we go Są cza i przez dzie się -
cio le cia ko lej ne eki py rzą dzą ce
wy ty cza ły co raz to no we tra sy
prze bie gu dróg za rów no kra jo -
wych, jak i wo je wódz kich. Wie -
le miesz kań ców ży ło przez la ta
w nie pew no ści co do swo ich
grun tów i dzia łek, i mia ło już
dość ta kiej sy tu acji.

– Cheł miec wy ra ża zgo dę
– po wie dział nam wójt Sta wiar -
ski. – To trud na de kla ra cja. Ro -
zu mie my, że naj go rzej bę dą
mieć nie ci, któ rym pod tra sę
za bio rą dział ki i do my, ale ci,
któ rzy po zo sta ną przy tra sie.
Nie da się ina czej, że by nie by -
ło krzyw dy ludz kiej, ale trze ba
się z tym po go dzić. My śle li śmy
o pro po zy cji No we go Są cza
mo stu od Pi ra mo wi cza na na -
szą stro nę do Świ niar ska.
Z na sze go punk tu wi dze nia,
ka żdy most, któ ry od mia sta

zo sta nie zbu do wa ny na te ren
na szej gmi ny, bę dzie my wi tać
z za do wo le niem, bo uła twi ko -
mu ni ka cję z mia stem. Jed nak
uwa ża my, że naj pierw trze ba
zbu do wać ob wod ni cę pół noc -
ną. Pro te sty lu dzi, po wie lu
roz mo wach, już się wy ci szy ły.
W księ gach no ta rial nych ro -
bio ne są za pi sy wy własz czo -
nych grun tów na Skarb Pań -
stwa. Od szko do wa nia, to osob -
na spra wa. 

Wójt Sta wiar ski za de kla ro -
wał też swo je uczest nic two
w okrą głym sto le, któ ry
w spra wie są dec kie go wę zła
dro go we go za pro po no wał se -
na tor Sta ni sław Ko gut. Z na -
szych in for ma cji pla no wa ny
jest na po czą tek grud nia, gdyż
wów czas mi ni ster Zbi gniew
Rap ciak bę dzie miał wol ny ter -
min, by przy je chać na ta ki
szczyt do No we go Są cza.

(WCH)

CHEŁMIEC. Pierwszy efekt drogowego okrągłego stołu 
„Dziennika Polskiego”

Wyższa racja
ponad krzywdy

NI SKO WA
3,5 pro mi la al ko ho lu miał 50-
let ni kie row ca sko dy, za trzy -
ma ny w śro dę do ru ty no wej
kon tro li.

NO WY SĄCZ
W no cy z wtor ku na śro dę
na ul. I Bry ga dy zło dziej

wła mał się do re nault. Z sa -
mo cho du skradł m.in. dwa
ro we ry gór skie i elek tro na -
rzę dzia. Stra ty – ty siąc zło -
tych.
n Tej sa mej no cy, na tej sa -
mej uli cy zło dziej wła mał się
do ga ra żu jed nej z firm
i skradł sprzęt oraz na rzę dzia

bu dow la ne o łącz nej war to ści
1250 zł.
n W po nie dzia łek wan dal
prze ciął dwie opo ny w au cie
mar ki che vro let, za par ko wa -
nym na ul. Kró lo wej Ja dwi gi.
Stra ty – 300 zł.
n Są de cza nin bli sko mie siąc
te mu na gieł dzie in ter ne to wej

wy li cy to wał te le fon ko mór ko -
wy. Na kon to rze szo wia ni -
na wpła cił 1,3 tys. zł. Do tej
po ry nie otrzy mał apa ra tu. 

WI TO WI CE DOL NE
Wan dal wy bił szy bę
w drzwiach do skle pu. Stra ty
– 700 zł. (MI GA)

KRY NI CA/NO WY SĄCZ. Kry nic -
cy po li cjan ci za trzy ma li trzech
je de na sto lat ków, któ rzy wła -
ma li się do do mu przy ul. Pił -
sud skie go i skra dli pie nią dze,
te le fon ko mór ko wy i per fu my.

War tość przed mio tów osza -
co wa no na dwa ty sią ce zło tych.
Funk cjo na riu sze od zy ska li te -
le fon. Chłop cy zo sta li roz py ta -
ni w obec no ści ro dzi ców.

W No wym Są czu na to miast
po li cjan ci za trzy ma li dwóch
wła my wa czy w wi ku 18 i 19 lat,
któ rzy w śro dę wie czo rem do -
sta li się do fia ta 170 oraz au ta
mar ki do dge, krad nąc pie nią -
dze i dwa po krę tła ra dio od twa -
rza cza. Sa mo cho dy sta ły
na par kin gu przy al. Wol no ści
w No wym Są czu. 

(MI GA) 

Czas wła my wa czy
Z policji

NO WY SĄCZ. Wy sta wą afi szy
i kart pocz to wych o te ma ty ce
nie pod le gło ścio wej i pro mo -
cją ksią żki Wła dy sła wa Mo ty -
ki „Za na som śle bo de za oj cy -
zne mi łom – tra dy cje gó ral -
skie i gór skie w Woj sku Pol -
skim” są dec kie Mu zeum
Okrę go we uczci ło rocz ni cę
od zy ska nia nie pod le gło ści. 

Wczo raj w Do mu Go tyc kim
Wła dy sław Mo ty ka, hi sto ryk,
dzia łacz Związ ku Pod ha lan
wy gło sił pre lek cję na te mat
swo jej ksią żki o za an ga żo wa -
niu gó ra li w wal kę o nie pod le -
głość. Przy bli żył syl wet kę ge -
ne ra ła An drze ja Ga li cy
– twór cy puł ków strzel ców
pod ha lań skich. W li sto pa dzie
1918 ro ku wów czas pół kow nik
Ga li ca przy stą pił do two rze nia
for ma cji, któ re sam wy my ślił
– jed no stek gór skich woj ska
pol skie go, któ rych za da niem
mia ła być obro na gra nic
Rzecz po spo li tej na ca łym ob -
sza rze Kar pat Pol skich aż
po przy szłą gra ni cę z Ru mu -
nią. – Ga li ca chciał, że by jed -
nost ki gór skie ró żni ły się
od po zo sta łych ta kże umun du -
ro wa niem, by swym wy glą -
dem po ry wa ły spo łe czeń stwo.
Ze szło mu kil ka lat, aż do 1927
ro ku na ba ta lii o umun du ro -
wa nie strzel ców. W 1927 ro ku
Mi ni ster stwo Spraw Woj sko -
wych za twier dzi ło umun du ro -
wa nie Strzel ców Pod ha lań -
skich z cha rak te ry stycz nym
ka pe lu szem z piór kiem, pe le -
ry ną i kor pu sów ką – mó wił
au tor ksią żki.

O ge ne ra le Ga li cy Wła dy -
sław Mo ty ka po tra fi opo wia -
dać licz ne aneg do ty cy to wa ne
w nie na gan nej gó ral skiej gwa -
rze. Pod czas spo tka nia w Mu -
zeum Okrę go wym za śpie wał
też kil ka le gio no wych pio se -
nek za ara nżo wa nych na gó ral -
ską nu tę. Bo też Strzel cy Pod -
ha lań scy mie li naj lep sze or -
kie stry woj sko we z wła snym,
ory gi nal nym re per tu arem
na gó ral ska nu tę, któ rych tra -
dy cję kon ty nu uje Or kie stra
Re pre zen ta cyj na Kar pac kie go
Od dzia łu Stra ży Gra nicz nej
w No wym Są czu.

Wła dy sław Mo ty ka opi su je
dzie je puł ków strzel ców pod -
ha lań skich, któ re uczest ni czy -
ły w wal kach o pol skie gra ni ce
w la tach 1918-1921 i w cza sie
II woj ny świa to wej. Ksią żka
po ka zu je rów nież, jak od ra dza -
ły się tra dy cje gór skie w Woj -
sku Pol skim po 1989 ro ku.

Uka zu je związ ki ar mii ze
spo łe czeń stwem mię dzy in ny -
mi na przy kła dzie dzia łal no ści
Związ ku Ziem Gór skich,
w któ re go dzia łal ność an ga żu -
je się Wła dy sław Mo ty ka.

Od wczo raj do 14 grud nia
w Do mu Go tyc kim mo żna

oglą dać wy sta wę „Pierw sze
dni nie pod le głej”. Pa miąt ki
zwią za ne z wal ką o nie pod le -
głość po cho dzą ze zbio rów
Mu zeum, a do bra ła je Be ata
Wierz bic ka. Wy eks po no wa no
m.in. ory gi nal ne afi sze z 1918
ro ku, pocz tów ki o te ma ty ce le -
gio no wej, a ta kże fo to gra fie
w tym szpi ta la woj sko we go
w No wym Są czu z okre su
I woj ny świa to wej. Są też ry -
sun ki Le opol da Got tlie ba
przed sta wia ją ce le gio ni stów
i je go por tre cik na szki co wa ny
przez Edwar da Ry dza Śmi głe -
go. W jed nej z ga blot wy eks po -
no wa no fo to gra fię ślub ną Ho -
no ra ty Iżków nej ubra nej
w strój gó ral ski z or łem wła -
sno ręcz nie wy ha fto wa nym
na ple cach i Fran cisz ka Śli wy
w mun du rze le gio ni sty z 27
lip ca 1914 ro ku. Te go dnia pa -
ra są de czan zło ży ła swo je
ślub ne ob rącz ki z ini cja ła mi
Na czel nej Ra dy Na ro do wej
w ofie rze na Skarb Na ro do wy.
Je dy ną za cho wa ną ob rącz kę
oraz gor set pan ny mło dej mo -
żna rów nież obej rzeć na wy -
sta wie.

Pe reł ką jest wpis Jó ze fa
Pił sud skie go w pa mięt ni ku są -
dec kie go cu kier ni ka Jó ze fa
Dzię cio łow skie go z da tą 14
XII 1914 r. 

(MONK)

Pierw sze dni
Nie pod le głej

FOT. MONK


